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WŁADYSŁ .4 W ORŁOTT'SKI 

O Skapenie - szelmie i figlarzu 
„ Twórczolć homiczna ma to do siebie, 
:i;e wielho§ć pisarxa hr~je sie w niej 
d;v1hretnie i WUAJdliwie wJród ~mie­
chów i u.imiechów." 

T odeusz Boy - Żeleński 

Cza !J, w których Molier pisał komedie, nie 
zachęcał!) chyba do wesoło ci . A może przeciw· 
ni~'? loże wła uie wesołość b!:Jła jedyną do­
pu zcrnluą formą protestu przeciw panując!Jm 
tosunkom? 

feudalizm wchodził w l'rancji w fozę mo­
narchii ab olutnej. 10 unek ucisku i niewoli 
UJ!-fSti;-pujący na każdJ,Jm kroku i w najróżno­
rodniej zgrh form 1ch złoż!Jł i na woistą dra­
binę, w której keżdJ.J uciskając9 b!:Jł jednocześnie 
przedmio1em uci ku ze strony osob9 tojącej od 
niego WHżej w hierarch ii. Każde uprzywilejowa-
11e us!rtuowanie j clnoi;tki w jakiejkolwiek dzie­
dzinie dawało jej z miejsca prawo ujarzmiania 
innych. 

Takie uprz9wilejowanie stwarzało: leosze 
urodzenie, 111ięl· zg majątek, prawowanie pub) icz­
ncgo urzĘ'du, ll'!Jk~ztałcenie . l tak na przykład chłop 
francu. ki odczuwał na grzbiecie ciężar dzi dzica 
d1iałającego przez rzą<łcć w i karbowych, księdza, 
sędtiego, poborcy podatkowego, nawet lekarza 



czy felczera, żerujących n. ciemno ie i WHCiska­
jących ostatni grosz z pa jenta . 

A w rodzinie? \\ !Jbór PP!J zł ~o męża ]ub 
żonn, stamał i rodzajem handloweuo przetargu 
przeprowadzaucgo przez rodziców. 

Jaką obronę miała jerłno tka nie U1!:JlllOd7ąca 
się z górnych war tw społecznych i nie dy pa­
nują a majątkiem'? Nie mógł jej przecież znpeu -
nić skorumpowong aparat ll'!Jmiaru sprnwiedli­
wości. Pozostawał zatem tylko jedno 111!-Jjście -
ratowanie ię z opr sji sememu, przy pomocy 
rozumu, sprytu, inteligencji. 

Stąd zjawia się rn komediach molierowskich 
typ łużąc go nicponia i wisusa, które o co dru­
gie słomo jeE t kłamliwe, ale którij nab!Jł w żg­
ciornych opałach umicjc;:tności ratowania 11.rzbietu 
od kijów i zdubµwania brzęcząc1:1ch sakiew k 
z rąk nie zausze hojnych panów. 

Trudno u1 dzi iej z9m terro słowa znaczeniu 
uważać Skapena za tzw. poz!jQ:JUrnego bohatera, 
a p1 zecież po jei:(o stronie je t sum patia rnidza. 
Chyba nie pomylimy si twi rdzając, że towarzy­
SZ!J mu także ympatia autora. 

Bo zastanówmy ię. Skapena szelmę i nic­
ponia zrodziły warnnki życiowe. Tylko fortel 
i spr9t mogły go utrzymać na powierzchni Ż!JCia 
i zepewnić jako tako znośne warunki . J-\łamie 
więc nasz Skapen jak z nut, przymilnie rnyciąga 
rękę po ła karny datek i uuje nić mi ternych 
intq,1g. Żpci nie sz zędziło mu razów i dlatego 
nabrał WJ lkiego dośu•iadczenia i nauczył się 
sceptycznie vatrzeć na możn9ch tego wiata. 

Gd2ie może ll'ięc, i kie<l.LJ mo'le kpi 7, 11ich nieo­
mal w żywe oczy i bi rze obie r u1a11ż za obelgi 
i razu, które znosić mu~i lll pokone. 

i\lolier wuposażJ..Jł prz1J ą1m su ego bohat ra we 
wszelkie µrzgmiul!J dowcipu, 7.ręc mości, bł!,l~kol­
liwego i sz9bki go refleksu u: każdej ni mal s~i tu ­
acji. Nic dziwnego więc, że chętnie u vhac : am!J 
filutou•i drobne jego gfl.e zki i miej~m!J się er: 
decznie z jego konct>1'tó11i. Aprobujemy rn pełni 
nienajuczciwszą formę wyµrowadzenin w pole 
Arganta i Geronte. 

Trzeba tu zresztą przyznać, ż pomagając 
Oktawowi i Leaudrc1u i w pułączeniu sit? z ich uko­
cban mi Skaµen d1iału bezinteresornuie vV ja­
kimś sen ·ie pneciwdziała też ni spramiedliwości, 
jaka miał11b1-1 miejsce, R<l11b9 oj~ou:ie 1mu ilt y­
nów do małżeństu1a wbrew u.•ołt 

Trzeba jednak pamiętać . że na nic chyba 
nie zdałuby się fortele sprytneRo Skapena, gdyby 
szczę liwy wypadek nie zrządził, iż ukochana 
Lelmdra Zerbineto, okarnła się córką Argania, 
n HiaqJ~lo - córką Geronta W ten sposób ży­
czenia ojców pokrHł!J ię mimowoli z pragnienia­
mi ich dzieci. A z~ódtmg się, że o takie szczę­
śliwe zbieni okoliczności łatrniej w komedii niż 

"' w życiu . „ 
Dochodzimy więc <lo wniosku, że szczęśli-

we zakończ nie komedii musiał Moli r spreparo­
uiać uciekając ię do nie1.b)łt prawdopod •. bnego 
pizvpadku. \:\ życiu otc.czttjąqim wielkiego pis~­
r1a historia taka musiałaby ~ię zakoiiczlJć fatalnie 
dla kochanków, jak i <łla ich mecenasa, choćby 
nawet był tak sprytny jak Ska1-1en. 



~ r~zumowaniu nasz!Jm jesteśmy już bil cg 
zrozuIDierna t~órczoś~i Moliera jako komediopi­
sarzft. Czasu. Jak •tw1"rdziliśmy na wstępie nie 
zachęcały do wesołości, lub przeciwnie jedynie 
w we~ołości wyrazić można hyło protest. I tę 
właśme formę przyjął Molier w okre ie gdy · 
miał. już sił ~alczyć ze złem wręcz, tak jak n:~ 
czymł w „Sw1ętoszku" i •. Don Juanie" 

. Skapen jest jedną z nojświetniejs1g.ch postaci 
mol1ero~skic~ Sam. 1\1ol1er g-ruł tę rolę, za­
Zhwycaiąc ~mdzów mespo1ykaną wnwą far ową. 
~na zaś Jego Armaoda scl~undowaJa mu jako 

Hiacynta. 
\Vgdaje mi się, że Teatr Ziemi łódzkiej do­

korał bardzo trftfnego w11boru, wystawiając „Szel­
mostwa Skapena". 1olier, wieloletni tułacz po 
zakurzonych drogach francuskich prowincji mu i 
h~ć ~udom_emu teatrowi objazd.1wemu szcz~gólnie 
~l1sk1. A figlarz Skapen bawić będlie z pewności 
Jak .prze? wiekami, su oim spr!Jtem i fa uta tj: 
ośm1e zaiąc przy t1.1m skąpstwo, f1łupo1 i iune 
prz9wary, k~óre i tnieć będą tak cU~go, jak długo 
1stmeć bedz1c rodzaj ludzki. 

MO L I ER (1622 -1673) 
15 Sl8cznia 1622 roku w cenlrum Par)}ia 

w domu zamożTLego tapiceru. Jana Poquelin uro­
dził się S). n, któremu nadano po ojcu 1 ówniei 
imię Jan . Ta dala przesz.la do historii nowoi>;l­
nego teatru. Jun Poqueliri bou•iem b}}lo lO praw­
dziwe nar.wisko Moliera - jednego z. najwięhsz.}}ch 
pisarzy wsz.}}slkiclt czasów, ojca nowoczesnej 
komedii. 

Molier otrzł:}mal od ojca staranne wycho­
wanie, najpierw w szkole parafialnej w Paryż.u, 
a potem w kol~gium jezuickim w Clermont. 
Prawdopodobnie sLudiou·al również na W}}i.sz.e; 
uczelni, ale nie ma nn to pewm~go dowodu 
lD histor))cZn8clt przekazach. Wiadomo nato­
miast, że jeszcze w lcilach dz.iecinn}}ch w Pary­
ż.u rovniłowan;y b}}ł w przedslawieniach te­
arwln}}clz. 

W wieku 21 lal podjał brzemienną w skut­
ki dec}}zie: porzucił dom rodzinny i przylaczył 
się do trup}} teatralnej Magdalen}} Bejart, 25-
lelniej wówczas aktorki Nie bez. wpł;ywu na tę 
decyzję b}}ła miłość do pięknej Magdaleny. 
Wnióslsz;y do teolralneRo prz.edsięwz.ięcża nie­
wielki knpitalźk odziedziczony po matct>, Molier 
stał się współhiero111nihiem lruo;y aktorskiej. 

W Paryżu nie powiodlo się jednak ze po­
lowi Bt>jerl - Molier i po stopniowym przesu­
waniu się ze śródmie cia na coraz. dalsze per}}-
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OSOBY: 

ARGANT, ojciec Oktawa i Zerbinet}} . 
GERONT, ojciec Leandra i Hiac}}nt)} 
OKTAW, S))n Arganta, z.a lotnik Hiac}}nl}} . 
LEANDER, S)}n Geronta, zalotnik ZerbineL)) 
ZERBINETA, mniemana C}}ganka 
HIACYNTA, córka Geronta . 
SHAPEN, służąco Leandra, hultaj 
SYLWE TER, służący Oktawa 
NERYNA, piaJiunka Hiac}}nt}} 
KARLO, awanturnik 
DWÓCH TRAGARZY . 

STANISEAW MARECKI 
TADEUSZ KOZUSZ.\IJK 
TADEU.SZ fl..IIKUTA 
J.4NU'iZ PNIEWSKI 
RENA TA KRESS 
IRENA OGANOWSKA 
ZBIGNIEI~ BARTOSZEK 
RYSZARD MAREWICZ 
DOJIINIKA BARTO)lEWICZ 

* * * 
. ... * * 

Rzecz dzieje s w Neapolu 

.Scenografia: EWA NAHLIK Reżsseria · LUDWII{ BE.VOIT 

Konsultant literach.i: ALI.VA GRABOWSKA 



ferie stolic;i; musiał on z.rez;i;gnować z ambicji 
i przenie · ć się na prowżnrję. Prz.ez '2 lol pro­
wadził Molier koczownicz;i; tr;i;b i~cia. Bordeux, 
Tuluza, Nantes, Poitiers, Angouleme i wiele in­
n-,;ch miast gościło go w swoich "!u~a~h. Tra.sę 
objazdu udało się odtwor:z.;i;ć póznze1sz;i;m b1? ­
grafom dzięki z.achowan;i;m _metr;i;kom urodzenia 
dzieci akto1ek z trup;i; Moliera. 

Przez całe 12 lal Molier WJJSlępuje na sce­
nie i pisze szluki dla ze polu. Nic z tego 
okresu nie zachowało się. ale b)}ł;i; to zapewne 
przeróbki i adl'Jplacje s:r.lul~ inn?Jch_ ~ulorów. 
Wres.zcie. w r. 1658, gd;i; Molier mzał JUZ lal 36, 
hończ;i; .się jego tułacz.ha. Bra~ hról~w.ski hsiąże 
d'Anjou aranż.uje W"ł}Slęp Moliera i 1ego zrup;i; 
przed. królową - regentką Anną A_u~triaczhą 
i przed młodocźan;i;m królem LudwiJuem XIV. 
Po obowiązkowej tragedii ode§lrano farsę, w któ­
rej Molier tak się królowi spodobał, ~e Len od­
da.I trupie aktorskiej do ui>Jlku salę Peu~ Bourb~n 
tui prz.9 Luwrze i W"ł}znacz;i;ł WS'Z.;iJSlkun pensję . 

Od tego momentu ro:r.pocz)Jna _się najmspa­
nialsz;i; okres i;ycia Moliera-, W~s~a,':1iona w 1659 r. 
komedia „Pecieszne w;i;kwzntmsze , będqca s~t;i;­
rą na ówczesne salon}} literackie i na snobu1ące 
się dom)}, zdob))wa Molierowi wielką sławę. 

KilktJ następn;i;ch komedii wielkiego pisarz.a 
utrwala powodzenie, ale jednocz_e '!ie wz._ńud'Z.a 
wiele zawiści i ledwie skrAJ1Vane1 mechęcz w ko­
łach dworskich . Wro~owie M1 lina czehają L;ylho 
na jego potknięcie, b)} droeą intr;i;g W)]ZlLĆ go 
z łask królewskich. 

Burza :r.r;i;wa się po premi rz.e „ z.kol)} 
ton". Zarzuca sic Molierowi rzit:Tnoralnośt, W?Y 
pisuje nań nieu ~bredne pamflet)t. Molier nie daje 
się jednak z.aslraSl.)JĆ. IV dwa l•1la po .,Szkole 
%.o Tt", to jest w r. I 661 prz>Jgotowuje do U')}:>la­
wienia najwspanialszq. ch>;ba su:nją homedi(i -
,,Swiętosz.eh ·. Otwarcie at„/wjąc dewocję i obłu­
dę, ściąga na siebie grom;i; ze wsz.vslhLch stron. 
Po jedn;i;m z. prz.eds1a11•ień król, uleiajac nacis­
kowi kół hler>;halnJJch i dworsluej hamar)}ll. 
W)}daje zakaz dalsz.e„o W))Slawienia sztuki. 

Pięć lat trwa zatarta 11 alka o „Swiętoszka" 
W)}irana w o~talecz.nojci przez Moliera. IV rohu 
1669 król nfr1ql zakflZ 111),lstawiania lwmedii. 
W międz;yczas1e jednak Molier W)}stepuje .z no­
wą niezw))hle śnuałą komedią, z. „Don Juanem''. 
J.V sz.Luce tej ponawia alah prz.eciu•Jw religijnej 
obłudzie, jednocz.e~nie jednak rozszerza hrstNkę 
na stosunhi społccz.ne. P1 ~edslawia ona bowiem 
młodego prz.edstmr1c1ela u•arslur)} rzadzqcej, ko­
rz)Jsla1ące~o z nicz)Jm nie-:.asluion;i;ch prz8u·ile.­
jów klasow)}ch i .zdą±a1ar..ego hu lwmpletnemu 
W)]pacz.eniu moralnemu . 

M)}śl Moliera b;i;ła wręcz z.uchwala. Pisarz:. 
musiał wiec przez wzgląd na ówc'Z.csne cza-'&' sztu­
kę W)Jcnfać ze scen)). Odtąd nie lll))Slępuje już z tah 
ostrą kr~t;ykq . Losurz.ków spoleczn, 1ch, :::.męc"Z.on;i; 
zape111ne u•alhą ; rozwiia1ącq się chorobą płuc. 
Jednocześnie He układa ie jego Ż)}cie osobi te. 
Ja/to prz.e zlo 40-le.Lni mężczpz.na po:>lubia 20-let­
nią pięlmq_ akzorhc Armandc Beju.rl. Mał:::.eiislwo 
to nie jesz szczęśliwe. 



Armada jesl oficjalnie sio trą MugtlalenJJ, 
dawnej prz~jaciólhi Moliera, ale niedwuznacznie 
daje się do zrozumienia, że naprawdę jest jej 
córhq. WJJmienia sie nawet ojca. h ięcia Mode­
n')}, ale wrogowie Moliera wolą rozpuszcznć 
brudną i kłamliwą pogło kę, ie pi1arz. po 'lubił 
wla ną córkę. U• edłuf? ówcze nego prawodaw­
stwa francuskieRo, przestępstwo takie karane 
b~ło śmiercią . Kres plotce połoi»l LuU.wik XlV. 
trz.JJmając do chrz.tu dziecko Armand}} i Moliera, 

Róż.nica wiehu i charakter Armand}}, świe­
cącej lriumj)J na scenie i oloczonej tłumem wiel­
bicieli, odbijają się ile na stosunkach małżeń­
skich. Molier cierpi, trawżon}} z.az.drością, 
a kontakt}} miedz.>J małżonkami prowadz.a;ą sie 
w pewn~m ohre ie do spotkań na scenie . Jednak 
Armanda nie chce całhowilef!o zerwania z mę­
żem, gd')}ż. Molier pisze dla niej wsnaniale ko­
medie, jak np. w r. /656 „Mizantropa", w klórl}m 
Armanda gra rolę Celi men}} a Molier Alce ·ta. 

[{olejno powstają takie komedie jah „Le­
karz mimo woli", „Amfitrion", „Grzegorz D}}n­
dała", „Skqpiec", „ 'Wieszczanin szlachcicem", 
„Szelmostwa Shapena'', ., Uczone b1afoglowJJ" 
i ,,Chor'}} z urojenia". W tej ostatniej komedii 
Molier b}}l Arganem. Premiera odbl)ła się 12 lu­
tego 1673 roku. Podczas czwartego z kolei 
przedstawienia Molier zemdlał na scenie. W.Y­
niesiono go za kulis}), gdzie po nie pełna godzi­
nie z.marł 

Slu±,vł teatrowi do ostatniego tchnienia 
i por.o tamil po obie spuściznę, lllóra na stałe 
weszła do skarbnic}} literatur~ światowej. 

LISTY OD WIDZÓW - LISTY OD WIDZÓW - LISTY 

Do 
Państwowe~o Teatru Zieml lódzlticj 

W i<nl nlu mlodzletg i Grona N11ucz11cielskleRo J.lceurn 
Pcrlago icznf"RO w Krotosz.11nie w11r11żuw Ku:rownh lwu ora' 
cal mu ze~polowi Teetru Ziemi ł:.ódaklej RGrące umunte :i:a 

w11stawif"nie w na z1,1m mieści~ baśni dramatycznej Lucjana 
Rydle „Zaczarowane kolo". W1i1srawienie leJ s:1.tuki b)llo za­
równo dla mlodził"żo jak i Grono Neuczyclelskiego głębokim 
przeżycit>m Podziw ialiśm11 wspan ialq 11rę arluatów i de11ko­
nełą op1awę 11.rlgstyczną, mimo trudnych woruoków objazdo­
mych B)ll11 to nie t9)ko prewdziwa uczta duchowa dla mło­
dzfdy, ale pol(lębiio j jw adomokl o literaturze dramat11cznej 
I o teatrze. Tr11fnu wybór scen, dobre oracowanie l11t.'r11ckle 
i !eżgserskie, atmorzyło barwną i mezw11.lr.I"' silną w WIJmo­
wre cuło ·ć.. . Jeste4mu wdzięczni tcutrowi za ulloslęonienle 
mlodz ety szkolnej w miej co111oś ciacb oddalonych od u · 1ęk­
S"!!JCh renłrów kulturalay• h. dzieł ~ l11sycrnych, tak tra dny eh 
do wystawienia jllk drama1y neo10muntyczne ..• 

W imieniu młodzieży I Grona Nauczycielskiego 
P. Liceum Pedagogicznego w Krotoszynie 

( - ) prof. Antoni Grzqko 
Krotonyn, dnro 9. IX . 1958 r. 

Mili art}}Jci ! 

. Pragoę polfzl~·kować Wam mili artQ~ci za sztukę w9-
stew1oną w J.111zdr11d1 U.I dniu 25. X. 1958 r . pt. „~eJ"cc nie 
sługa". Nie ffiij m po pro ·tu słów uzor1ni11 za wgsrawlenie tak 
pięknej sztuki. . . Zuc1~, aby tuch kilka skreślon11ch łów 
bgło bodźcem do da.I iel pracy oczyw1 cie na terenie neszej 
miejscowości I 

dnia 27. X. 1958 '• 

( - ) Barbara Koszarcka 

(Pyzdry, pow. wrzesiński) 



LISTY OD WIDZÓW LISTY OD WIDZÓW LISTY 

łlo Teatru Ziemi ł.6dzliiej 

ltiiej~ka Reda Narodourll w Piizdrech na se~jl swej 
w dnii1 :il9 :X . 1958 r onaliw111c iJJcic kulturalni" i oświatowe 
na 1 renll" mia. 1~. ze lana1uwjqc się m1d j11koścu1 wµ wieł­
lan.11ch filmów, <lrnz r•fZ t dsl8U i„i\ do11 •an9d1 prtez przyjezdne 
ze polp t1·auów p111i 1111ouiuch z cal!.lm uznaniem l SZl!c• n­
kir m odo Io la się do pnedslo iL"ń dawanych rirz z Tearr 
Ziemi ł.órlzk ej, a szczi>gólnie wyróioila o ·toinie przcdoto­
wienil" .,Serre nit" •lnQo". 

lównocze-1111" liehka Rada rq drORI\ u•yroża swoje 
f!Orące podziękowanie za t marto ciowe przed tnwienla 
przez co no ze pole< ze~stwo ma godzitJ.;Q rozrywkę I wła­
ści•1 ą straw • duchuw . 

dnia 20. XI. 1958 r. 

Pań.stwow;; Teatr Zieml l1ld~hlcf 

Sekretarz Prez. M. R. N. 
(-) Teodor Frankowski 

Prezpdłum Pomiattnurj Rarf11 Narodoruej - \\lydział 
Rulturµ w Srod&I pow. 78 yłu najlep~ze pod1it;kowania dla 
Waszruo ze poła, który wµ tąpił u nas ROśc1nnie w dniu 
20. XI 1958 r. ze ztuką fale zlgHRetiego pt. „Serce nie 
lull'O"· 

Wt uki poziom grµ aktor kiej j1k I serdecml", miłe 
porl<>j ric do pulihcrno'n zrfohulµ so~ i uzn nie 11.'~ród 
rodzkieHO · połrcieó,tu.•a, k16re chęlill wł<lzlalobg We z 

ze 1 61 z innymi komedion·umi zin kami 

Krrłllm1 •ltt 7. powo.tanlem 

S•oda, dnia 2. Xll. 1958 •· 

Kier. Wydzial u Kullury 
( -) Franciszek Kosińaki 



Kierownik Organizacji Widowni 

Adm. Gospodarczy 

Techniczny 

Pracownia krawiecko 

malarska 

stolarska 

perukarska 

Brygadier sceny 

Elektryk 

Tadeun Rcsserl 

JV ojciec/i Slosar hi 

Tadeusc Mierzejl'w.slrl 

Kazimier::. Beu.ralt 

Józef Marr:iniah 

S7c%epan Olcz •lt 

h»dor 1J' oźnlalt 

Andr:::ef Wojclechow łt 

Bogdan S:rł}falrou ·1ht 

Stnni law Anio,IA 

Ka:.imicr:: UAJroniuh 

Antoni Kołodzlejczyk-Sobieszc~atiski 
-nie tyje 

Podczas pracy nad szluką„Sze)mo twa Skapena"zmarł 
znany i zasłutony Aktor naszego Teatru, Antoni So­
bieszcz.:ińaki. Urodzony w r. 1903, od r. 1923 pracował 
w teatrze objazdowym, a w lalach 1933-3ł w T atne 
Popularnym pod dyr. Józefa Pilarski go. \V na zym 
zespoi Antom Sobie11:r.czańliki pracuje od pieru zych 
chwil powstania Teatru, kreując m . luuymi role: Ka­
pelana u1 „Damach i Huzarach" wladha w „Pieją -o­
guty", Chojnacltłf!JO w „Zac'f.aro11,1anym kole", S1ar1lw1va 
w „Ożenku", Jana w „Sluhach Panleń kich" czy Ar· 
ehł}pa JValtulenlto 111 ,.Hallnowym Gaju". 

Lec:r. działalno t Zmarłt-go u1e ograniczała alę u y­
łąc1:oie do praur teatralny ·h - donek Parlil, aktuw­
nle opiekował -ie Poradnią 1ułc1llcową pn.y na z9n1 
Teatrze, pozostał w na. zej p mkcl I u parni cl 111ch. 
klórz!J Co znali, jeko altyu.·ni1. ŚU'iadom spolec:r.nlk. 

\V ztuce „S:i:elmo ltua kapena" An1onl Sobie z­
c:i:ań kl miał kremuat rolę Kario. 

C:i:e ś jego pamłe< li 



W NASZ,Y 
REPERTUARZE: 

EDE SZIGLIGETI: 

Serce nie sługa 

* 
TADEUSZ RITT ER: 

Głupi Jakub 

* 
CARLO GOLDO,'\J : 

Zakochani 

* 
W PRZYGOTOWA IU: 

FREDRO: 

Zemsta 

* 

Wrdawca: Pań1h• „, Teałr Ziemi Ł6d'11•1 
R.•d a o u i• : Konaultanl llterackl Teatru 

PolJgraflczna Sp, '· 836 4000 S.S.734 
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